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Poznań? 2 październik«. Dzisiaj w Rosyi epoka 
łdresów. Ale nietylko w Rosyi, także pod rządem 
jfurawiewa i Annieńkowa, w dawnych polskich prowincyach 
podRosyą zostających one adresy się kują. Przyjeżdża kapitan 
¡prawnik (naczelnik powiatu czyli z niemiecka landrat) z ko­
gami na wsie i zaścianki szlacheckie, rozkłada kajdany, po­
kazuje gotowy napisany adres i woła wszystkich do podpisu, 
¡¡toby śmiał mu się sprzeciwić, każę kuć w kajdany i ćwiezyć 
pletniami.

Otóż adres tego rodzaju przynosi nam Kuryer Wileń­
ski sobotni. Został on wręczony Murawiewu przez „deputa- 
Ą od wszystkich gromad włościan obowiązkowych powiatu 
Helskiego w gubernii grodzieńskićj, składającćj się z je- 
lenastu starszyn,“ i zawiera między innemi ustępy na­
stępujące :

„Wasza Ekscellencyo, Uspokoicielu nasz, Michale Miko- 
¡jjewiczu! My ludzie ziemi ruskiśj, przyszliśmy spojrzeć na 
ijszego mądrego uspokoiciela, na postrach wszystkich buntow- 

Ijików. Tyś biczem dla zdrajców, Ty karzesz zdrajców; Tyś 
ueprzedajny sędzia wszystkich zakłócających spokojność po­

wszechną i krzywoprzysiężców w obec dawnego i rodzonego 
, marża naszego, w obec matki naszćj Rosyi i ojczyzny na- 
’ aćj poniemeńskićj Białćjrusi. Lecz Ty, nasz ojciec, Tyś 
. an wrócił spokojność i pokój... Pozwól nam spojrzeć na sie­

je! Pozwól nam pokłonić się Tobie naszym ruskim pokłonem 
podziękować za to wszystko, co Ty jeden potrafiłeś dla nas 
mnić. Wieki upłyną, a Twoje imię wiecznie towarzyszone 

; będzie błogosławieństwy naszych wnuków, prawnuków 
li ipraprawnuków... O jeśli na wiosnę oni znowu zamyślą się 

katować! w i m i ę R o s y i pójdziemy na nich wszyscy pogłó- 
jinie i wówczas już nic nie wstrzyma nas od odwetowania 

-i®wszystkich wiekowych ucisków.“
Czy ten adres w istocie zawiera myśl włościan białorus- 

kich, niech na to odpowiedzą fakta wyjęte z listów litewskich, 
róreśmy odebrali:

I Przy formowaniu się powstania w mińskićj i mohylewskiej 
rabernii, kiedy po wsiach i zaściankach organizacya powstań- 

i a 100 ludzi zażądała do broni, po dwustu na raz przychodziło.
- W Mińsku dziś kilkudziesięciu włościan powstańców 
¡i '¡placu boju wziętych znajduje się w niewoli. Zwykłym po-
- tyłkiem tacy aresztowani wołani są do protokółu i często się 
!‘ ferza, że z wyższych stanów ludzie tłómaczą' się, iż byli wzięci 
>■ wmocą do powstania. Do tych kilkudziesięciu włościan ra- 
1° jm osadzonych wielokrotna przychodził oficer żandarmów

liński, namawiając ich do tłómaczenia się, jakoby byli przy­
ciszeni i powstańcy gwałtem wzięli ich do szeregu. Włościa- 

u. ¡się ci przy wołani do protokółu, jednogłośnie zeznali, że nikt 
i'di do powstania nie znaglał, a gdy ich zapytano, co był za po- 

‘ W, odrzekli: Dobrowolnie poszliśmy, aby Moskala z kraju 
;r, ¡’ypędżić. Wtrącono ich znowu do więzienia i wielokrotnie 

»mawiano do innego tłóinac/enia się, lecz oni oświadczyli, że 
®ezćj mówić nie będą, bo „hdy Maskalou nie budzie, to ska- 

szto my pa ich storonie byli.“
Że zaś jeszcze Murawiew nie wrócił Litwie „pokoju i spo- 

dowodzi list następujący, który tu zamieszczamy:
3 Wiln o, 31 października. Około 20 października w woje- 

fctwie trockićm Wisłouch w400 ludzi dobrze uzbrojonych 
daleko 2 y żm o r pobił na głowę rotę piechoty i 50kozaków, 
fzy wysłani byli dla odszukania tego naczelnika z kilku- 
Mu ludźmi, jak to sami Moskale w Wilnie głosili.

„ I Dnia 30 października wAugustowskie przybył oddział
- •■Żmudzi z kilkuset ludzi piechoty i paruset koni kawaleryi

1 ntżony pobił między W y 1 kow y s z k a m i i K a 1 w a r y ą oddział
«kiewski. Z Kalwaryi na pomoc Moskwie wysłano oddział 
" koni, parę rot piechoty i armaty, ale już zapóźno nadcią- 
Jy. Powstańcy zabili i ranili wielu żołnierzy moskiewskich, 
mch przywieziono do Kalwaryi. Bliższe szczegóły nie 
Pikamy wam zakomunikować.

. Nieprzestają Moskale w Augusto wskiem prowadzić swego 
^zniszczenia i bezprawiów. Pułkownik Jackowski, sześć- 
E^iątkilkaletni starzec, powszechnie szanowany, który 30 lat 
“ił we wojsku rosyjskićm, a dziś jenerała Sieversa dobra 
¡Mi trzyma, porwany i uwięziony został, Bułharyn z Buł- 
PJ’wska i wielu innych obywateli, wszyscy osadzeni w brud- 

więzieniach w Suwałkach, Sejnach, Kalwaryi, Grodnie, 
j’&ie, po wszystkich miastach, z kotła są żywieni. Około 20 
'Wnika kozaki wpndli do Kadaryszek, a dowiedziawszy 

e gorzelnia jest czynną i podatki nieopłacone, sto pletni
'Młodemu obywatelowi Wykowskiemu i gorzelnią zburzyli.

¡7 S ztamtyd, w Sudawskich, obywatelowi Aleksandrowi Swi-
' ?a to, że ujął się za furmanem swoim, którego ćwiczyli
¿nn’e, dali 400 pletni po brzuchu i po plecach, i jak nas 
¿pochodzi, wśród najokropniejszych cierpień, Świda życie 

■Mczyl. ‘ i
okrucieństw Mura wiewa przybywa straszny fakt zem- j 

godzinie Sierakowskiego. Pani Dalecka, matka żony i 
»owskiego i jćj synowie wywiezieni na Sybir, ale pani Sie- ; 

^'ska w poważnym stanie i cierpiąca, została w Wilnie, i 
. “ziawszy się Mur -.wiew, że jest bliską rozwiązania, roz- j 

Mibrać ją z łóżkiem na kolej żelazną, dzieciątko mające 
rodzić wrzucić do domu podrzutków w Pskowie a matkę ! 

jA '’ieść dalćj w głąb Rosyi. Oficer żandarmów z sold« -* 
do mieszkania pani Sierakowskiej, porwał z łóż- 

’ każę nieść na kolćj. Chora parę razy mdleje i dostaje ! 
C1o konwulsyi, lud ¡dacze, przeklina, złorzeczy. Pociąg

Środa, 4 listopada 1803.
odszedł, nieszczęśliwą ofiarę zostawiono na dworcu kolei. Ofi­
cer poszedł do Murawiewa z raportem, donieść co się stało 
i przedstawił, że to ogólne oburzenie wywołało w mieście, 
a chora po przejściu strasznych cierpień jest spokojna i niena- 
deszła chwila rozwiązania. Murawiew odpowiedział, że właś­
nie dla tego kazał ją porwać i nieść przez miasto, żeby wywo­
łano oburzenie, którego on się nie boi, i polecił nieszczęśliwą 
ofiarę wywieźć z dodaniem akuszerki Moskiewki, która dopil­
nuje i pierwotny rozkaz wypełni.

Rabunek pieniędzy, a mianowicie kosztowności i sreber 
przez Moskali na Litwie i w Królestwie po domach polskich, 
dokonywany jest na wielką skalę. Przetopione srebra składają 
do banku, za to dostnją bilety. Mennica petersburgska ma 
z czego dziś bić pieniądze srebrne, bo kto zna Litwę i Pokkę, 
ten dobrze wie, jak przy wiązani są Polacy do familijnych sreber, 
jak w najuboższym domu srebra zapas zawsze widzieć można 
było, a w bogatszych rodzinach pudami srebra stołowe liczą. 
Dziś w Litwie po kilku w powiecie ledwo obywateli zostało, 
wszyscy uwięzieni, zasłani na Sybir, a dwory zrabowane ¡znisz­
czone. System ten zaprowadza się w Królestwie i w War­
szawie.

Rozporządzenie tyczące się zwołania obu izb sejmu mo­
narchii z 1 listopada 1863.

My Wilhelm zBożćj łaski Król Pruski itd. rozporządzamy 
według art. 51 ustawy konstytutcjnćj z 31 stycznia 1850, na 
wniosek Naszego ministerstwa ste.au co następuje:

Obie izby sejmu monarchii, izba panów i izba poselska po­
wołują się na dzień 9 bm. do Naszego miasta głównego i sto­
łecznego Berlina.

Ministerstw^ poleca się wykonanie tego rozporzą­
dzenia.

Dokumentalnie i własnoręcznym Najwyższym podpisem 
Naszym i pieczęcią Królewską opatrzono.

Dan na zamku Babelsberg d. 1 listopada 1863.
(L. S.) Wilhelm.

v. Bismarck, v. Bodelschwingh. v. Roon. hr. Itzenplitz. 
v. hfuhler. hr. Lippe. v. Selchow. br. Eulenburg.

Berlin, 2 listopada. Na ostatniéj naradzie ministeryalnéj 
uchwalono podobno w jaki sposób powiększone być mają wa­
rownie Szczecina.

— O ile dotychczas wiadomo, nastąpi w całćm państwie 
pruskićm 7 wyborów nowych z powodu wyborów podwój­
nych a oprócz tych spodziewać się należy jeszcze kilku 
z powodu moźebnego odrzucenia niektórych posłów lub nie- 
przyjęcia mandatów.

— Przeciw kilkunastu nauczycielom i urzędnikom roz­
poczęto z powodu wyborów śledztwo dyscyplinarne tak n. p. 
przeciw sędziemu Forstmanowi z Życzy (Zeitz) o podpisanie 
odezwy do wyborców, wydanéj przez komitet postępowców, 
przeciw pastorowi Richterowi z Mariendorfu, przeciw dyrekto­
rowi sądu Hartmanowi w Habelschwerdt o list otwarty poleca­
jący wybór rzecznika Lenta znanego liberalisty, przeciw 11 na­
uczycielom w Oławie za oddanie głosów przy wyborach na 
dwóch kandydatów postępowych itd.

— Według doniesienia Zeidler-Gor resp. podanego 
przez Elberf. Z tg, król JMość jadąc do Stralsundn na uro­
czystość otwarcia kolei nowopomurskićj, kazał sobie na dworcu 
kolei w Prenzlau przedstawić naczelników władz zgromadzo­
nych na jego powitanie, lecz nadburmistrza p. Grabowa cał­
kiem pominął. Wracając zaś 27 października przemówić ra­
czył do zebranych tamże znowu wyższych urzędników, między 
którymi nie było tą rażą p. Grabowa, temi słowy: „Jutro 
znowu walka wyborcza. Będzie zapewne znowu coś pięknego, 
bo po prawyborach nie można się niczego dobrego spodziewać. 
Ale ja znowu rozwiążę. Chore ciało tylko zwolna przyjść może 
do zdrowia, nie od razu. Ale to ciało ma wyzdrowieć i wy­
zdrowieje i dla tego będą zawsze znowu rozwięzywał, dopóki 
nie wyzdrowieje.“

— B. u. H. Z t g pisze, iż mówią w Berlinie o pewnćm wy­
rażeniu królewskićm, użytćm w rozmowie z oficerami załogi 
sztralzundzkiéj, z którego wnosić można, iż król uważa bli­
skie niebezpieczeństwo wojny za bardzo prawdopodobne.

+ Z Kaszub, 1 listopada. W Copotach, jak wiadomo, 
obrano na posłów sejmu berlińskiego z połączonych powiatów 
wejherowskiego i kartuzkiego dwóch Polaków, tj. pp. T : o- 
karskiego, właściciela dóbrwGórnéjBroduicyiBolew- 
s ki eg o, sędziego w Kartuzach. Przy pierwszćm głosowaniu 
z liczby 385 wyborców oddało 353 swe głosy, z których 235 
padło na p. Thokarskiego, kandydata polskiego, 81 na p. Pie- 
pera, właściciela dóbr ze Smarzyna, kandydata niemieckich 
liberałów, 34 na p. Lysniewskiego, właściciela dóbr z Radzi- 
szewa, kandydata partyi niemieckiéj konserwatywnej i raałćj 
cząstki katolików Niemców, gdyż księża katoliccy rodu niemie­
ckiego prawie wszyscy tą rażą głosowali wspólnie z owieczkami 
swemi za p. Thokarskim. Nadto 2 głosy padły na ks. Diet- 
kiego, radzcę szkólnego w Gdańsku, 1 głos na Ń. Pana. Ode­
brał zatćm p. Tbokarski nad absolutną większość, 58 głosów. 
W drugiém skrutynium oddano 350 głosów. Ź tych padło 
227 na p. Bolewskiego, kandydata polskiego; 81 p. Piepera 
35 na p. Lyśniewskiego, 6 na ks. Dietkiege, któremu dało swój 
głos dwóch czy trzech księży katolickich Niemców, co w pierw-
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szćm skrutynium głosowali za panem Thokarskim, 1 głos padł 
na króla. Zyskał zatćm p. Bolewski 51 głosów nad absolutną 
większość.

W r. 1861 było wszystkich oborców 372. Przy głosowa­
niu oddano 329 głosów ważnych. Wtedy 21 głosów fląd ab­
solutną większość zyskał p. Thokarski. W r. 1862 oborców 
było 391, z któryeh głosowało 371. P. Thokarski odebrał 17 
głosów nad absolutną większość. Kiedy zatćm w r.1861.p. 
Thokarski 43, w 1862 r. 41, w tym zaś roku 117 głosów mf‘ł 
więcćj niż wszyscy jego przeciwnicy razem, widać ztąd’ iż w tym 
roku partya polska wielki uczyniła postęp. Stronnictwo nie­
mieckich postępowców, których liczba w 1861 r. 100, w 1862 
r. 115 wynosiła, tą rażą na 81 się zredukowała. Powiat wej- 
herowski, który roku zeszłego wybrał 116, tego roku 139 obrał 
katolików.

Wielcy właściciele dóbr, będący naczelnikami i kierowni­
kami, fortszrytsmennerów, których podpisy na wszystkich wy­
borczych odezwach czytać można, którzy i tą r< zą, w prż<'kQ- 
nauiu, iż jest niepodobieństwem, by ich na wyborów obrąb nre 
miano, jeszcze przed wypadkiem z prawyborami w Kteiśbla- 
tach zwoływali zgromadzenie wyborców, a którzy z powodif odrę­
twienia Polaków chwilowego dotychczas począwszy od r, 1848 
zawsze wyborcami bywali, teraz ustąpić musieli polskiemu 
gburowi, jak my tu na Kaszubach źowiemy kmieci. Go się 
tyczy strategii przeciwników, była ona następującą. Widząc 
ci panowie, że nasi bez szumnych odezw wyborczych., beż uli­
cznych zjazdów, dalćj zaszli, niźli oni z całym tym przyrządem, 
dali zs tćm tą rażą wszystkim listom ulotnym, odezwom i t. d. 
pokój, ograniczywszy się tylko ba sktomnćfn zapr szeniu wy­
borców tak ze strony liberałów, jak i konserwatywnych. OK 
te zgromadzenia bardzo tćż skromnie wypadły. F f.szryts- 
mennery, którzy jak w ogóle wszyscy tutejsi Niemcy przed laty 
10 uważali za rzecz niepodobną, by nmżna wybrać w tutejszych 
powiatach posła polskiego, którzy, gdy w roku 1858 p.Thok;» -- 
ski jako Polak z polską nadspodziewanie wystąpił partyą 
i o mało przeciwnika swego nie zwyciężył, mocn ; się oburzyli 
nie tak dla tego, żeby sądzili, iż może posiąść krzesł ■ posels: ie, 
ale już dla tego, że Polak w ich powiecie, który mienili zum 
nie być niemieckim, jako kandydat wystąsńł; którzy w 1861 
już cokolwiek z zaufania1 zbytniego dawniejszego ¿puścili, ale 
jeszcze zawsze wołali: „Below (liberał) i Pawelfc (fcitobk Nie­
miec), tych obierzemy, żadnego kompromisu z Połakomi“; iTó- 
rzy w r. 1862 zaś już na sery o ofiarowali p. Thok. orskiemu 
kompromis, jednak zawsze jeszcze w myśli, iż partyńybićmie- 
ckich liberałów i Poloków mogłaby sobie wzajemną wyświad­
czyć usługę, ci więc tą rażą z górą zwątpili o przepr ■! < dze= iu 
choćby jednego tylko swego kandydata i dli tego b.-rdzb nię- 
śmiało odzywali się z ofiarowaniem kompromisu. Partyazaś feo- 
dałów wyborowi p. Thokarskiego wcale się nie opierała, wi­
dząc, iżby to było podaremnie. O kompromisie zaś wcale my­
śleć nie mogła. Chodziło jćj zatćm o to, żeby cz> się tyczy 
drugiego kandydata polskiego przez postawienie wielu kandy­
datów katolickich już to niemieckiego rodu, jako to mianowicie 
księży, już to obojętnych Polaków, rozbić partyą ptdską, aby 
takim sposobem ostatecznie do ściślejszego wyboru tylko libe­
rał i feodał zostrł przypuszczonym. Korżystdi or.i przy tćm, 
z tej okoliczności, iż p, Bolewski długo się nie zdecydował, czy 
przyjmie kandydaturę, przeciwnicy zaś rozsiewali wieść, że jćj 
stanowczo nie przyjmie, Lecz wszystkie te zabiegi na nic się 
nie przydały, jak to rezultat wykazał. O panu zaś Frydrychu, 
tą rażą ani słychu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
•J-Warszawa, 31 października. W Gazecie Polskićj 

z dnia 28 bm. czytaliście ogłoszenie księdza D. Pawłowskiego, 
przeora ks. ks. Augustyanów, zaprzeczające wiarogodności do­
niesień pism zagranicznych o samowolności jakićj się w klasz­
torach tutejszych dopuszcza żołdactwo, mianowicie tćż W kla­
sztorze ks. ks. Augustyanów. Nie pierwsze to ogłoszenie w tym 
rodzaju podczas wypadków obecnych wydano, wszakże świat 
zarówno wartość jego oceni, jak rzetelność adresów wiernopod- 
dańczych wymuszonych na Litwie, a najwymowniejszym dowo­
dem na tę okoliczność jakich środków użyto przeciwko ks. ks. 
Augustyanom, celem zmuszenia któregokolwiek z przełożonych 
do podpisania tego haniebnego zaprzeczenia faktom, na które 
się tysiące osób najwiarogodniejszych patrzało, jest śmierć ks. 
prowineyała tego zakonu, Kowalewskiego, który mimo odgró- 
żek mu czynionych, żądaniu Moskwy zadość nie uczynił, nie- 
chcąc kalać kapłaństwa swego kłamstwem najbezczelniejszćin. 
Wszakże napastnicy tyle dokuczyli zacnemu starcowi, że 
wkrótce po opuszczeniu przez nich celi jego, Bogu ducha oddał. 
Obawiając się, aby nie doznać równćj porażki od księdza przeora 
Pawłowskiego, postanowili Moskale użyć podstępu, i przedstar 
wili mu do podpisu pismo zawierające jakoby pokwitowanie 
że klasztor nie rości żadnych preteusyi do rządu za źniszćze ie 
poczynione przez żołdactwo w czasie kwaterunku ; łatwowierny 
przeor nie czytając nawet treści przedłożonego mu pisma, 
opatrzył je podpisem swoim ¡.pobiegł zakomunikować księżom 
zakonnikom wieść radosną o przyrzeczeniu bliskiego wycofania 
wojska z klasztoru; wtenczas dopiero dowiedział się o śmierci 
księdza Kowalewskiego i o bezpośrednićj jćj przyczynie, i zaczął 
domniemywać się podstępu przeciw niemu użytego. Jakoż dma 
następnego przeczytawszy w pismach publicznych ogłoszenie 
przekonał się o słuszności swego domrtiemania, boleść 
w skutku tego doznana, odebrała mu natychmiast przytomność 
i dotąd bez nadziei życia pozostaje.



Gęste patrole wojskowe przebiegają po mieście i po planta- i 
cyach, chwytając po kilku i kilkunastu od razu mężczyzn, któ­
rzy z twarzy lub ubioru zdają się być podejrzanymi o współu­
dział w powstaniu w Królestwie przeciw rządowi moskiew­
skiemu. Czasami prowadzą miejscowych obywateli, porwaw­
szy ich przez omyłkę, do kordygardy lub więzienia policyjnego, 
zkąd ich późniój wypuszczają na wolność. Między uwolnio­
nymi w tych dniach z aresztu znajduje się p. Emil Trojacki, 
natomiast uwięziono p. A. Borzęckiego, pomimo że przy odbytój 
w jego mieszkaniu rewizyi nic nie znaleziono. Nowy rodzaj rewi- 
zyi, a dotąd w Austryiniepraktykowany odbył się u hr. Zofii Wo- 
dzickiój w nocy 29 na 30 października. Przybył bowiem prócz 
urzędnika policyjnego, 2 agentów i 9 żołnierzy, p i e s, który 
jak się zdaje miał wytropić ukrytych powstańców. W rzeczy­
wistości użyto czworonożnego agenta tego przy rewizyi, lecz 
bezskutecznie.

Z całćj Galicyi donoszą o przetrząsaniach dworów i zabu­
dowań gospodarczych po wioskach, obławach po lasach, celem 
wyszukania broni i ujęcia ochotników spieszących do Króle­
stwa, oraz o nadużyciach straży włościańskich.

W województwie Krakowskióm pojawił się nowy od- 
działek konny 27 p. m. około miasteczka Koszyce. Mówią, 
że się składa z trzech plutonów dragonów i jednego plutonu 
ułanów, którzy wybornie są uzbrojeni i umundurowani. W la­
sach Świętokrzyskich ma się obecnie reorganizować jenerał 
Czachowski, do którego włościanie, wedle jednogłośnych donie­
sień nadzwyczaj się garną, domowe opuszczając zagrody, 
i pługi zamieniając na kosy. Zapał w Krakowskióm i San- 
domirskióm wielki; przeciwnie opowiadają świadkowie nao­
czni, że Moskale w oddziałach Czengerego i Żwirowa mocno 
są zdemoralizowani i znużeni ciągłemi utarczkami.

— Niektóre dzienniki wiedeńskie głoszą, że zamordowa­
nemu we Lwowie radzcy sądowemu Leopoldowi Kuczyń­
skiemu doręczony był poprzednio wyrok śmierci, i że zabój­
stwo to stało się na rozkaz władzy narodowój. Tymczasem 
otrzymuje Czas nadesłane mu pocztą ogłoszenie drukowane, 
w imieniu rządu narodowego wydane, następującój osnowy:

„Zapobiegając szerzeniu się niezóm nieuzasadnionój po­
głoski, jakoby zabójstwo popełnione we Lwowie dnia 28 b. m. 
na osobie c. k. radzcy stanu Kuczyńskiego, zostało wykonane 
na mocy wyroku wydanego przez trybunał rewolucyjny, podaje 
ninieiszóm do powszechnój wiadomości: Że żaden trybunał 
rewolucyjny w Galicyi z ramienia rządu narodowego nie istniał 
i nie istnieje; że radzca stanu Kuczy aski przez trybunał rewo­
lucyjny w Warszawie ani sądzonym, ani skazanym nie był; że 
zatóm popełnione na jego osobie pry wat ne zabójstwo 
stało się bez wiedzy rządu narodowego i władz przez rząd 
ustanowionych. Dnia 30 października 1863 r?‘

Terszt, 2 listopada. Pocztą lewancką nadeszły wiadomości, 
że Lambert przybył do Madagaskaru. Rząd zdaje się nie zga­
dzać na traktaty. Przybyły dwa okręty francuskie, jeden an­
gielski.

— Żniwo bawełniane w Indyach Wschodnich jest po­
myślne. Spodziewają się dwa razy tyle sprzętu, co zeszłego 
roku.

FRANCYA.
Paryż, 31 października. Zaczynają obiegać pogłoski, 

że Francya w sprawie polskićj zamyśla rozpocząć osobne 
układy wprost z Rosyą. Cesarz ma wspomnieć nawet o tóm 
w mowie tronowój. Koncert trojga mocarstw od początku pe­
łen dysharmonii zbliżałby się wedle powszechnego mniemania 
ku końcowi. Francya akcyą osobną rozpoczęłaby od osobnego 
dyplomatyzowania. Już teraz przewidzieć można, że i dyplo- 
matyzowanie osobne Francyi spełznie bez rezultatu. Cour- 
rier du Dimanche donosi, że Anglia niedawno wysłała 
drugą notę do Petersburga. Depesza ta, jak twierdzi Cour- 
rier zgodnie z doniesieniami dzienników wiedeńskich, w szcze­
gółach jest nie wiele odmienną od pierwszój, ale w głównój 
treści różni się od niój mocno, gdyż nie ogłasza za nieważne 
praw rosyjskich do Polski. Pan Emil de Girardin niewyczer­
pany w sofizmach przeciwko Polsce polemizuje z Opinión 
Nationale w artykule p. t. Żandarmokracya, który 
tak zaczyna: „Ideałem p. Labbó, wikarego p. Guóroult, ar­
cykapłana bogini Bellony, jest żandarmokracya. Ponieważ 
panowie redakto rowie O pin ion Nationale, dziennika na­
rodowości , wolność kochają tak zimno, pałają jak się samo 
przez się rozumie gorącą namiętnością ku żandarmom; i nie 
znają nad to nic piękniejszego i większego . Ten ideał nie 
jest ideałem Pressy.“ Pana Girardina ideałem jest jak wia­
domo „kozakokracya.“ Ministrowie mieli dziś naradę w St. 
Cloud pod prezydencyą cesarza. Pays zawiera telegram, we­
dle którego marszałek Forey 5 października wyjechał na paro- 
wój fregacie z Vera Cruz do Nowego Jorku, dokąd otrzymał 
misyą polityczną.

— Ponieważ przyjęcie korony meksykańskiój ze strony 
arcyksięcia Maksymiliana nawet po jego odpowiedzi danój 
deputacyi meksykańskiój, pozostaje wątpliwe, mówią w kołach 
dyplomatycznych o nowój kombinacyi, którą zajmują się 
tuilerye. Cesarzowa Eugenia, którój wpływ na politykę 
napoleońską nie jest bez znaczenia, ma mieć pewien pociąg do 
hiszpańsko-karlistowskiój linii Burbonów. Niepewność, w jaką 
arcyksiężę wahaniem się swóm pogrążył całą sprawę meksy­
kańską, miała wzbudzić w cesarzowój zamiar wyniesienia na 
tron Meksyku ks. don Juan de Bourbon. Podróż cesarzowój 
do Madrytu ma być w związku z tym planem. Austrya nie 
będzie robiła żadnych trudności, a może i zapowiedziane od­
wiedziny króla Leopolada w Compiógne,/w powrocie z jego 
willi nad jezioram Como, mają cel podobny.

— Cesarzowa Eugenia wracając z Eskuryalu odwiedziła 
swą ciotkę, owdowiałą margrabinę de Belgida, jedyną siostrę 
swego ojca. Dama ta w lata podeszła, prawie zupełnie ocie­
mniała. Cesarzowa zasmuciła się mocno ujrzawszy ją w tym 
stanie opłakanym.

— Młody król Hellenów podczas pobytu w Paryżu 
pozyskał kilka osób dla swego dworu. Pierwszym masztale-

W ostatnim czasie aresztowano wiele kobiet nie tylko 
po domach, ale i z ulicy, niektóre zsieczono nielitości- 
wie rózgami, inne wysiano na Sybir. W zeszłą, sobotę wy­
wieziono panią, Kurellę, właścicielkę dóbr ze Stanisławowskiego, 
wdowę, matkę sześciorga dzieci.

Berg tak jest rozwścieklony, że ile razy komisya śledcza 
przedstawi kogo do uwolnienia jako zupełnie niewinnego, prze­
kreśla opinią takowćj i pisze: „Winny, zasłać go na Sybir“.
I któż tu z nas niewinny ? kiedy nawet ten, którego komisya 
śledcza w żaden zarzut przybrać nie zdoła, w oczach Berga jest 
zbrodniarzem. Mówią o nowych egzekucyach, tą rażą kobiety 
mają paść ofiarą, a rodzajem kary ma on prześcignąć Mura- 
wiewa. Oby pogłoska ta była fałszywą 1

Wczor j aresztowano doktora Kobylańskiego. Wieść 
o aresztowaniu doktora Dybka jest mylną, u pana Dybka od­
była się tylko rewizya.

Warszawa, 31 października. Dzisięjszy organ urzędowy 
moskiewski zamieszcza na samym wstępie następne ogło­
szenie :

„We środę dnia 16 b. m., Przewielecny ksiądz Rajmund 
Krajewski, prowincyał KKs. Augustyanów, przeżywszy lat 
49 doczesnego żywota, a 25 kapłaństwa, nagle przeniósł się : 
do wieczności, podobno w skutku uderzenia apopleksji. Eks- j 
portacya zwłok jego, odbyła się wczoraj po ukończonem nabo­
żeństwie, a następnie w grobach kościelnych pochowany . 
został.“

Warszawa, 31 października. Dzisiaj upływa ostatni 
termin wypłacenia kontrybucyi; od jutra rozpocząć się ma 
egzekucya wojskowa i podwyższonym będzie haracz z 8 % do 
12%. Prócz tego grożą jeszcze Moskale wszystkim, którzy ‘ 
do 12 listodada nie wypłacą kontrybucyi, więzieniem. Trans- 
porta więźniów z cytadeli na Sybir co kilka dni się powtarzają; 
między skazańcami znajdują się i kobiety. Na ulicach chwy­
tają sołdaty i oficerowie gwardyi przechodniów rewidując kie­
szenie , często bez przyczyny odprowadzając do cyrkułu. 
Zdarzył się w tych dniach przypadek, że oficer moskiewski 
w twarz uderzył mężczyznę, który idąc wieczorem latarkę 
miał zahaczoną w dziurce do guzika. Przebąkują, że poli- 
cya ma zamiar równe latarki dla wszystkich mieszkańców 
Warszawy kazać sporządzić; inni dodają, że na latarkach 
tych będzie każdy musiał mieć oznaczony numer swego mie­
szkania i nazwisko własne. Są to może tylko przypuszczenia, 
ale czegóż się po tutejszćj policyi nie można spodziewać? Kru- 
peckiego, który jak wiadomo przy spustoszeniu pałacu Zamoj­
skich był zabrany do cytadeli, mimo że komisya śledcza uznała 
go niewinnym, kazał Berg wysłać do Pskowa, dlatego, że do 
wpływowych obywateli miasta należy. Mają go jutro wywieść 
na miejsce wygnania. Na Krakowskióm przedmieściu zaczęto 
rozbierać skazane na zniesienie domy. Pracują sami tylko 
żołnierze.

— Danz. Ztg podaje następny przykład moskiewskićj 
sprawiedliwości: Niedawnemi czasy wpadło 3 Kozaków do mia­
steczka Dubienki, gdzie uczęstowani przez jednego z mie­
szkańców i' podmówieni przez niego do powieszenia nieprzyja­
znego mu komisyonera zbożowego domu handlowego w Gdań- i 
sku M. Mandla, rzucili się na tegoż, lecz powstrzymani zo­
stali przez nadbiegającego burmistrza. Kozacy chciwi krwi 
zamordowali ostatniego, a fakt ten został przez władzę woj­
skową konstatowany. Nieco późniój przybyli powstańcy, a do­
wiedziawszy się o przebiegu rzeczy, złożyli sąd doraźny nad 
tym, który kozaków do mordu poduszczał i ukarali go śmier­
cią ; przyczem jednakże Mandla nie było. Lecz sąd wojenny 
moskiewski w Hrubieszowie uznał biedaka winnym wszystkich 
tych sprawek i natychmiast kazał go uwięzić. Dotąd niewia­
domo, co się z nim stanie, lecz wątpią, by obronną wyszedł 
ręką.

—• Bresl. Ztg donosi o innym nie mnićj ciekawym wy­
padku. Przyszedł ktoś na skargę do komisarza 8 cyrkułu, że 
właściciel jakiegoś szynku wraz z posługaczem go okradli. Ko­
misarz nie badając dalćj, rozkazuje przyprowadzić oskarżo­
nych i dać im po 75 pałek, poczem dopiero odsyła ich do 
sądu. Tu się okazuje niewinność obydwóch, a oszustwo oska­
rżyciela , który już raz w ten sposób chciał pewnego gospoda­
rza bawaryi zedrzeć, na jaw wychodzi. Obity niesłusznie i 
udaje się ze skargą do Lewszyna, który mu przyobiecuje udzie- i 
lić naganę komisarzowi; na dalsze zaś nalegania, że to niedo­
stateczna kara za podobną niesprawiedliwość, odprawia ober- 
policmajster żalącego się temi słowy, że tak surowego i dzielnego j 
urzędnika inaczój ukarać nie może., gdyż właśnie takich ludzi 
energicznych najbardziej potrzebuje. Otóż faktem jest, po­
wiada korespondent rzeczonój gazety, że najbrutalniejsze oso­
bistości obecnie wypłynęły na wierzch, a rozsądniejsi i umiar- ' 
kowańsi Moskale U3tąpili z placu przed uczniami Murawiewa. !

i
Z nad granicy Lubelskiego, 26 października, piszą do 

Czasu: W potyczce stoczonój przez oddział jenerała Wali­
górskiego, połączony z oddziałem majora Śląskiego w dniu 22 ; 
października w okolicy h u ty Ireny poległo naszych do 30, ; 
a ranionych było podobno do 30. Zebrałem nazwiska więk- 
szćj części poległych i kilku ranionych i o takowych donoszę. 
Polegli: kapitanowie: 1) Klisz i 2) Richter (Polacy), 3) Bland 
(Francuz) jedyny cudzoziemiec, który poległ; porucznicy: 4) 
Bogdański i 5)Horender; podoficerowie: 6) Dzbański, 7) Żabo- ; 
klicki, 8) Błędowski, 9) Kaszyński; sierżanci: 10) Malnowski, j 
11) Stroka, 12) Tasiński; szeregowcy: 13) Tyralewski, 14) Pi- j 
razzi, 15) Szubski, 16) Lorenc, 17) Czaparowski, 18) Kułacz- 
kowski. Ranni: 1) major Śląski, dowódzca oddziału 8: poi ucz- 
nicy: 2) Biłłek, 3) hr. Stadnicki; sierżant 4) Mumowski; sze­
regowiec 5.) Zajączkowski.

Nazwiska innych poległych i ranionych nie są mi jeszcze i 
wiadome.

AUSTRYA.
Kraków, 1 listopada. Rewizye i aresztowania są tutaj, J 

jak po całćj niemal ziemi polskićj, na porządku dziennym. i

rzem zamianował hr. Kunona Zernowitza, oficera byłego 
ska powstańczego węgierskiego, który od lat 14 żyje na-^szł

;on£gnaniu.
Z Vera Cruz 2 października donoszą, że dekretem 

gencyi z 7 września dozwolono na nowo wywozu gotówki V 
granicę. Foray zwrócił 1 października swe pełnomocnitt|t01C‘ 
a 2 odjechał do Vera Cruz. Natychmiast po jego wyjeź^P0 
w skutek woli cesarskiój cofnięto dekret o sekwestracyi di 
Pan du Bois de Saligny nie ma dziś żadnego dyplomatyczni 
pełnomocnictwa; pozostaje w Meksyku z powodów prywatnj 1 
Wkrótce ma zawrzeć śluby małżeńskie z panną Leiz Oi Wcl 
w Puebli. reprc

Konsulowie meksykańscy w Paryżu, Bordeaux i Hai P&a 
jak donosi Monitor, musieli ustąpić od swego urzędu, ¡¡/sku 
stępować ich będą tymczasowo konsulowie rzeczypospol zert 
Guatemala. ją n

— Journal de Bordeaux i Cherentais w Angol/P'0 
lóme ogłaszają list ks. Napoleona do p. Belmontet z powc(azerr 
ody na cześć Polski przez tego ostatniego napisanéj p. t. Dijdy s 
le veut.

Paryż, 19 października. Otrzymałem poemat Paój/czk 
o Polsce i czytałem go z żywym interesem. Dałby Bóg, Jnętr 
głos wasz został wysłuchany, i Francya nie pozwoliła wytęfdioi 
kraju, który jój tak był oddany. Mam nadzieję, że witnP z< 
zestosujesz Pan wotum deputowanego z gorącóm uczuciem $ Pc 
ety. Przyjmij, kochany panie Belmontet, zapewnienie itd. k 
poléon (Jérôme). iłów

— W Nantes umarł 30 października jenerał Bedeau, 
cemarszałek konstytuanty za rzeczy pospoli tój, mając 50 lat, l®yc'

— Mówią wiele o zaprosinach, jakie królowój hiszpańsk tó> 1 
przesłał cesarz Napoleon. Królowa miała przyjąć zaprosi ®'ec 
nie i obiecać się na sierpień roku przyszłego. Warto przy/ cud 
mnieć, że wedle dawnego prawa nie wolno monarchom hjitokt 
pańskim wyjeżdżać za granicę bez pozwolenia kortezów i k ®ho(

im izamianowania rejenta.
— Rząd francuski nakazał powstrzymać budowę sześt^0 

okrętów pancernych, które budowano w Nantes i Bordeaux;-28 
rachunek stanów południowych.

— Pays donosi, że ku wielkiemu zdziwieniu mieszk 
ców Tulonu przybył w środę do tamecznój przystani rosyjs 
okręt liniowy „Oleił,“ który miał misyą eskortowania krP d 
Hellenów do portu Pirejskiego. Opinia powszechna sądzi, 
Oleff tak swą podróż urządził, że przybył dopiero do Tulonrwc' 
kiedy fregata Hellas z swą eskortą honorową była odjechałl^cen 
aby nie mógł jój już doścignąć.

— Książę Morny powrócił do zdrowia i spodziewa#0 
w sobotę w Paryżu.

— We wtorek panna de Montalembert wstąpiła do zFn3 
konu Sacró-Coeur.

— Nation przeczy pogłosce, jakoby rząd miałzamii 1 
zawrzeć pożyczkę 400 milionów. „Położenie obecne finansi ™.° 
nie zdaje się wcale wymagać podobnego środka, którego chi; Jf 
conoby się tylko w chwili, gdyby sytuacya polityczna Euro 
wymagała koniecznie prędzój lub późniój pożyczki.“ Do ieg 
dziennika piszą z Rzymu, że spodziewają się tam, iż wkrótFJ 
wojska francuskie opuszczą państwo papieskie z wyjątki« 
Civita Vecchia. Dodają, że z powodu tego kurya rzymska ro 
poczęła układy z dworem hiszpańskim, który jest gotów w 
słać 10,000 ludzi do Rzymu. Nowina ta miałaby pozostaw 
w związku z obecnością cesarzowój Francuzów w Madryci »zj 
Nation sama nie ręczy za prawdziwość tego doniesieni 
które nie wydaje się prawdopodobnóm; przeważa bowiem mai ijjei 
manie, że pobyt cesarzowój w Madrycie pozostaje w zw^zljew 
z kwestyą meksykańską. ¡dzit

—Wedle Opinion Nationale, depesze z Japoniiprziwi 
stawiają atak twierdz japońskich przez eskadrę angielską jal ja, 
niepomyślny. Statki zniszczyły kilka bark podobno, lecz twie topi 
dze podtrzymywały ogień aż do końca, a Anglicy musieli s p¡ ¡ 
cofnąć nie otrzymawszy satysfakcji. Japończycy okazali wiew pi 
odwagę i doskonałą karność. Odmawiają absolutnie zapła* 
jakiekolwiek wynagrodzenie. jsób

— Epoca donosi, że cesarzowa Francuzów zamów 
u jednego z malarzy hiszpańskich wielki obraz, mający prze. zi< 
stawiać jój Pobycie do Madrytu. Obraz ten byłby zawrie, 
szony w Tucleryach. len

— Monitor przez cztery łamy podaje sprawozda® sra 
z Meksyku z 23 i 27 września, a z Vera Cruz z 1 październik iek 
Z Monitora okazuje się, iż niepomyślne wiadomości nades: 
pocztą angielską były zupełnie fałszywe. Oświadczenia podda 
stwa są bardzo liczne. Zaszło kilka utarczek, ale Franc: 
wyszli z nich zwycięsko. Pas kraju zajmowany wojskiem11, 
terweniującóm coraz się powiększa. Najliczniejsza klasa 1« i¿ 
ności, krajowcy, którzy się zajmują górnictwem, chodowan« ad 
bydła i rólnictwem, rozpoczęła swe prace na nowo z enefl j»j 
pod zarządem francuskim. Indyanie zaczynają się uzbnU i® 
celem obrony. W San Luiz de Potosi panuje w obozie JHlo 
reza niezgoda. Wielka część gubernatorów nie chce uzna* 
władzy prezydenta. PrOwincye zostające jeszcze pod JHfo 
władzą cierpią wiele od spustoszenia, rekrutacji i uciążliwi 
podatków. Arcybiskupa meksykańskiego, ks. Labastidy, z “ 
cierpliwością oczekiwano 25 września w Puebli, gdyż spod? 
wano się dowiedzieć od niego, czy arcyksiążę Maksyma 6( 
przyjmie koronę. Marszałek Forey w sprawozdaniu dla ce 
rza, datowanóm z 14 września, tak mówi o sprawie trono« l8t( 
„Chociaż znaczniejsza część stanów nie przystąpiła jes% 
do uchwały notablów, należy się wkrótce spodziewać tego p 
stąpienia. Aby się o tóm przekonać, trzeba się tylko, przyj® 
temu, co się dzieje w okolicach, z których wyszli żołnierze J ¡e 
reza. Lud nie potrzebuje ich się obawiać, przychodzi z % 
snój woli i przystępuje do nas pierwój jeszcze, nim tego 
damy. )Nawet obecność naszego wojska niepotrzebna; w'^ étj

e tuż proklamacya w.- 8t 
Można ztąd wnioskować, że pokazawszy

aby wyszli Juaryści, a następuje tuż proklamacjacza,
chii.
kraju, żołnierze nasi wszędzie powitani zostaną jaso <lf 
Meksyku.“ Podług opowiadania Foreya wojsko francuskie ¡6 
duje się w stanie jak najlepszym, posiłki meksykańskie są j 
nie źle ubrane i uzbrojone. Żywności jest podostatkiem-



n tjaniny ruchome mają uciążliwą służbę, ale się też je oszczędza. 
n ’ Naszły dwie znaczniejsze potyczki. Dnia 15 września obcho- 
ia’jzono wspaniale rocznicę niepodległości, która została prokla­

mowaną 15 września 1810 roku. Dnia 27 września odbyła 
¡ję podobna uroczystość na cześć Iturbidy. W więzieniach

10 -tnlicy. znajduje się tylko 385 osób za zbrodnie i przewinienia,
' podług Mo nitora jest nie wiele na 300,000 mieszkańców.

ANGLIA.
Londyn, 31 października. Do Koln. Ztg piszą: Rząd

Łicuski tak mało zadowolony postawą Anglii i Austryi, że 
teprezentantom swoim przy wspomnionych dworach polecił 

jay unikać wszelkićj sposobności, któraby mogła wywołać nowe 
; ¡jskusye nad kwestyą polską. W Paryżu chcą wszelkie dal- 
,lj2e rokowania zerwać, a spróbować załatwienia sprawy z Ro- 

vą na własną rękę. Mowa cesarza jak donoszą sprawozdania
Dyplomatyczne z Paryża dokładnie oznaczy to stanowisko i za- 
3wc,azetn uwydatni to, że Francya sympatyi swoich dla Polski ni- 
, Djjdy się nie wyprze.

i — Rząd francuski zawarł z Rotszyldem umowę o po- 
jg^czkę 350 milionów. Dla Meksyku 200 a na potrzeby we- 
- ¡jnętrzue 150 milionów, Rotschild obowięzuje się wypłacić 80 
ytęiilionów niezwłocznie i zdaje na rząd oznaczenie czasu, kiedy 
kró„a zechce zażądać od ciała prawodawczego upoważnienia do 
m ¡ej pożyczki.

w — Minister japoński wydal następujący okólnik do kon- 
ilów europejskich: „Panie konsulu 1 Zawiadamiam Cię tóm 

u ¡smem, iż jestem zaopatrzony w pełnomocnictwo do następu­
ję pych rokowań. JCMość Taikun, rezydujący obecnie w Ki- 
(¿gjto, a działający według rozkazów odebranych od Mikadego, 
iros niecił mi porty, które zostały otwarte, znowu pozamykać, 
rzy. cudzoziemców należących do mocarstw, z któremiśmy zawarli 

hi traktaty, wypędzić, ponieważ lud nasz nie chce w żadne z nimi 
f i h chodzić stosunki. Otóż to jest, o co w tśj chwili mam z Pa­

lto się układać, życzyć wypada, abyś swego konsula jeneral- 
«eśi 0 zawiadomił. Zawiadamia Cię o tóm z poważaniem
lux,)gazawara no Kauri.“

— Urzędowa London Ga zet te ogłasza sprawozdanie 
gzhj toirała Cooper pisane w zatoce Yeddo z d. 22 sierpnia o zbu- 
)Syj5rzeniu Kagozimy, z którego wyjmujemy co następuje : mnós 
, ¿fjjho dział zdemontowano, magazyny wysadzono w powietrze, 
lzi sMwnym bateryom znaczne wyrządzono szkody, spalono 3 pa- 
u1q„ osce i 5 wielkich szalup, jako tćż całe miasto Kagozimę z pa- 
,cy item księcia i wielkim arsenałem, lejarnią armat i sąsiednie 

składy zapasów, nadto uszkodziły pękające bomby dużo ło- 
i wewnątrz portu. Pożar trwał pełnych 48 godzin od pierw- 

ataku licząc. Anglicy stracili 13 zabitych i 50
do zd™

Londyn, 2 listopada. Statkiem „Columbia“ nadeszły wia- 
' z Nowego J rku sięgające do 23 zm. Potwierdza się, 

jenerał skonfederowńnych Lće cofnął się, aby wstrzymać 
urnsida w jego poruszeniach przeciw Lindeburgowi. Mende 
muje obszar na wschód od Rappahannorku, Bragg ma 

,trzymać następę. Oblężenie Chalestonu trwa jeszcze.

tanu 
ani 
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torn 
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ątkiei 
raro WŁOCHY.
iw « Turyn, 29 października. N a z i o n e florencka donosi, że 
staw romitet prowincyonalny pizański przeznaczył 2000 franków na 
drycnrzyść Polski. Italie podaje dziś szczegółowy program po- 
isietniróży królewskićj do Neapolu. Dnia 7 listopada w południe 
1 mm ^jedzje król z Turynu i uda się wprost do Bononii, gdzie 
¡«W wieczerzę. Ztamtąd tćj nocy jeszcze wyjedzie do Pescary,

We się odbędzie o 8 rano religijna ceremonia poświęcenia 
przeiwçj kolei żelaznój. W godzinę późnićj król uda się do Fog- 

gdzie pozostanie czas dłuższy i przenocuje. Dnia 9 li- 
tw® topada wyjedzie wozem do Avellino przez Salerno, a ztam- 

koleją do Neapolu, gdzie odbędzie wielki przegląd floty.
mel u powrocie uda się król morzem do Liwurny.
aplM — z Rzymu donoszą, że papież zaprosił dziś około 90

.'sśb do stołu, na sali watykańskićj. 
mówi __ Ksją2g La four d’Auvergne wręczył papieżowi 28 pa- 
Prze. ziernika listy odwołujące go. Osservatore Romano 
zaw'«drukował z któregoś pisma francuskiego invito sacro

«mensa XIII wydane na korzyść Polski podczas konfe- 
zdaUracyi barskićj i rzezi ukraiûskié.i i dodaje, że filozofia XVIII 
era» leku gabinety ówczesne zdenerwowała, tak że się podziałowi 
^dda PrzyPa^rywa^’ z Obojętnością, nawet radością.

ianC'., Turyn, 29 października. Piszą do Köln. Ztg. Zdaje 
ieDV b że z Paryża przybyły pożądane dla Włoch wiadomości, 
sa akunin, który bawi we Włoszech od niejakiego czasu, pracuje 
iTanl. ad aliansem stronnictwa akcyi ze Słowianami południowemi. 
3Perf hioły rewolucyjne zaczynają się ruszać w Kierunkach naj-

ÍB [i^tszych. Zachowanie się Austryi tak pożądane dla 
C ,ch, wszystkie włoskie stronnictwa napawa radością. Jeźli 
¿Dâ;pfotrya znowu rozdwoi się z Francyą, wtedy łatwiój będzie 
żliwj °c^°m dopiąć swych celów.

¿5 SZWAJCARYA.
ynail* 1 k Zürich, 28 października. Rząd kantonu Wallis donosi, 
la cd ¡7 ■ 1 bm. przeszło dwóch karabinierów papieskich granicę 
ino« ¡3, b'rytoryum szwajcarskiem aresztowali kogoś w Gondo 
jes! Jf¡, P Simplonu. Rada zwiąskowa zasięga bliższych wiado- 

;o pf SC1 w odn użalenia się u rządu papiezkiego.
rzyji j ~~ Według sprawozdania inspektora szkół Antenena od- 
•ztj J1 anego na zgromadzeniu nauczycieli szwajcarskich w Ber- 
i z « w Szwajcaryi liczącćj 2 ’/2 miliona mieszkańców 7000 
egoiSl)'elementarnych, uczęszczanych przez 420,000 uczniów, 
wysti . — Wielka Rada w Zürich głosując po naradzie nad no­
mo® -.Prawem stemplowém przekonała się ku niemałemu po- 
iwrij.pieniu własnemu, że 86 głosów było za zupełnem znie- 
zba*^m stempla na dzienniki a 85 przeciw zniesieniu. Bę- 
ie ze |( WlSc drugi raz głosowała i spodziewać się należy, iż znie- 
;ą tai " stcmpel dziennikarski.
n. P ^arę Rigi zwiedzało w ubiegłćm lecie 60,000 osób.

GRECYA.
Ateny, 1 listopada. Król Hellenów przybył wczoraj rano 

do portu Pirejskiego, a w południe do Aten. Odbyło się wiel­
kie Te deum, przy którem byli obecni posłowie obcych mo­
carstw. Dnia 23 października obchodzono uroczyście rocznicę 
rewolucyi greckićj. Wedle doniesień z Korfu z 28 października 
większość parlamentu jońskiego protestowała przeciwko odro­
czeniu, oraz ogłosiła wszelki akt, któryby zaszedł podczas nie­
obecności parlamentu, za szkodliwy dla rzeczypospolitéj i nie­
ważny.

AMERYKA.
* Nowy Jork, 16 października. Okropnéj wojny Północy 

z Południem nie będę opisywał, bo z gazet wszystkich szcze­
gółów dowiedzieć się możecie, z których lubo połowa kłamli­
wych, teraz wcale sprostować się nie da, ponieważ i blizcy te­
atru wojny tyle wiemy co prawdą, ile wy tam w Europie; 
owszém częstokroć jeszcze kłamliwsze chodzą wśród nas wie­
ści ustne niż drukowane. Tyle jednak nadmienić warto, że 
wojna ta strasznie się mieszkańcom Ameryki daje we znaki 
a nawet i dla Polski poniekąd nieszczęsna lubo pośrednio. Je­
steśmy bowiem przekonani, że gdyby nie ta wojna, wspieraliby 
Amerykanie szczególnie Stanów Zjednoczonych, braci naszych 
przeciw Moskwie walczących przynajmnićj pieniędzmi i mate- 
ryałem wojennym. Teraz zaś czynią szlachetne osoby przy­
najmnićj tyle, ile wśród okoliczności czasowych uczynić można 
i tak zawiązało się dużo komitetów zbierających składki na 
rzecz polskićj sprawy, które przesyłają komitetowij central­
nemu tu w Nowym Jorku istniejącemu. W ostatnim czasie 
wyznaczyły komitety nowo jorkski i waszyngtoński komisye re­
dakcyjne, mające Amerykanom objaśniać w artykułach pra­
wdziwy stan sprawy polskićj, czuwać nad objawem opinii pu- 
bliczńćj w Ameryce i zbijać fałsze rozszerzane przez pisma 
czerpiące wiadomości z mętnych źródeł lub podające artykuły 
umyślnie na zdyskredytowanie polskićj sprawy wymierzone 
a usiłujące pozbawić Polaków sympatyi amerykańskiego na­
rodu. Kilka dzienników angielskich, dwa francuskie i porę 
niemieckich oświadczyły gotowość swoję przyjmowania artyku­
łów w obronie sprawy polskićj pisanych a po innych pań­
stwach amerykańskich także się zajmują przyjaciele nasi utwo­
rzeniem podobnych komisyi. Założono komitety polskie 
w Wiktoryi w Vancouver Island, w Sacramento w Wirginii, 
w Gobel Hill w Silver City, w Cason City w Placerville, 
w San Francisco itd. Mieszkańcy wybrzeży Oceanu Spokoj­
nego w ogóle żywą okazują sympatyą dla sprawy polskićj. Ko­
mitet centralny w San Francisco otrzymał do 3 września 2000 
dollarów, z których Izraelita szlachetny Marcin Prag sam ze­
brał 775 doi. Garstka naszćj emigracyi rozrzucona po Ame­
ryce przynósi ochoczo każdy grosz zbywający od potrzeb co­
dziennych i składa na rzecz dalekićj ojczyzny swojćj.

Dnia 1 bm. umarł tutaj rodak nasz Grodzki w skutek apo- 
pleksyi. Pozostawił on w gotówce i innych przedmiotach prze­
szło 8000 doi., a że niemiał nikogo przy sobie, ani tćż z mie­
szkającymi tu Polakami się nie komunikował, złożono wszystko 
w sądowćj administracyi, gdzie pozostanie w depozycie, dopóki 
się kto z familii zmarłego nie zgłosi po ten spadek.

Zasmuciła nas wszystkich wiadomość o śmierci współziomka, 
który szlachetnemi przymiotami pozyskał powszechną miłość 
i szacunek, a śmierci niezwykłćj doktora Alexandra Matter- 
skiego z emigracyi z 30 roku. Chciwy jakiś zbrodniarz zamor­
dował go d. 22 września w Jones Creek Illinois, a zabrawszy 
co kosztowniejsze rzeczy, uciekł.

Mamy tutaj od niejakiego czasu niemiłych gości. Zawi­
tała do przystani Nowojorskićj flota rosyjska i stanęła na ko­
twicy na dłuższy czas, podobno na całą zimę. Admirał Liso- 
wskoj i dowódzca wojskowy Butakow z całymi sztabami ofice­
rów, a nawet znaczna część załóg okrętowych przebywa po 
większćj części w mieście i brata się z prostodusznymi mie­
szkańcami Nowego Jorku, biesiaduje z nimi i kłamie najgo­
rętsze dla nich uczucia sympatyi całego narodu rosyjskiego, 
Polaków zaś i sprawę polską przedstawia w najgorszćm, naj- 
fałszywszćm świetle. Pisma nawet niektóre dostały kołowa- 
cizny moskiewskićj tak dalece, że niejaki p. Reymond daje 
swemu pismu tytuł: Tajmasow w Sarafanie a wydawca 
Trybuny ma się przezwać Grilejowem i w dziegciowych za­
czął chodzić butach. Obałamuceni tem Amerykanie różne czy­
nią i gadają szaleństwa na uczczenie swoich gości, tak np. po­
równywają Piotra I z Washingtonem, urządzają pochody pa­
radne po mieście, wyprawiają im bale, uczty itp. Jednego razu 
kiedy municypalna władza naszego miasta prowadziła z licznym 
orszakiem admirała i oficerów rosyjskich zaproszonych na 
ucztę, przez ulice Nowego Jorku, wśród okrzyków gawiedzi, na­
raz zakrzyczała gromada ludzi w rogu pewnćj ulicy: „Vívela 
Polognel“ Ta niespodzianka tak zmięszała pochód cały, że 
Moskale wszyscy schwycili za czapki jak na komendę, pokłonili 
się krzyczącym i poszli milcząc dalćj.

Jedyne pisemko polskie na całą Amerykę Echo z Polski 
coraz się powiększa i polepsza, wszyscy prawie czytamy je 
z największćm zajęciem a mianowicie to, co nam z dziejów dzi­
siejszych w kraju naszym podaje. Smutne to są wiadomości, 
ale nas cieszy nadzieja, że przyjdą pemyślniejsze, co daj Boże 
jak najrycblćj, abyśiny jeszcze nasze kości na drogićj ziemi ro- 
dzinućj złożyć mogli. Tymczasem pracujemy dla nićj ile nam 
sił i środków starczy a takićj pracy Bóg błogosławi, którćj 
owoce w ofierze Ojczyźnie naszćj składamy szczerem sercem, 
nie pragnąc dla siebie żadnych ztąd pożytków.

-J- Waszyngton, 16 października. Od niejakiego ezasu 
mamy w przystani nowojorskićj 8 okrętów rosyjskich, wczoraj 
jeszcze 1 przybył i czekają jeszcze 12, słowem prawie całćj 
floty baltyckićj, którćj Moskwa nie cheiała widzieć zamarzłćj na 
Bałtyku. Tymczasem tu rosyjscy oficerowie, którzy nad wyraz 
są grzeczni, hojni i wymowni, odwiedzają miasta jedne po dru-

Igich, bankietują, rozprawiają o czułości, liberalizmie i dobrych 
chęciach car o przywiązaniu i czułości ludu moskiewskiego 
do Ameryki itp. piękne rzeczy. Amerykanie zaś z tćm się nie

tają, że ta flota ma działać zaczepnie .i odpornie z niemi prze­
ciw Francyi i Anglii, gdyby przyszło do wojny w Euro­
pie, a tymczasem jest pogróżką na proponowane uznanie nie­
podległości Południa, a może interwencyi w Meksyku. Ze to­
czą się negocyacye dążące do tego aliansu między Ameryka­
nami a Rosyą, to żadnćj wątpliwości nie ulega.

Od soboty zeszłćj linia wojsk stojących pod wodzą Meade 
od strony rzeki Rapahanok i niby w obronie Waszyngtonu, 
cofnęła się znacznie, i dziś niejest dalćj jak 48 mil angielskich 
od Waszyngtonu, nawet wczoraj przyszło do starcia się sil­
nego najednćm skrzydle gdzie Sensyoniści stracili 5 dział i 400 
jeńców, ale mamy bardzo wielu rannych i nie małe podobno 
ponieśliśmy straty w ludziach, najgorzćj że przesmyki w górach 
zwanych „Blue ridge“ znowu co do jednego są w ręku Po­
łudniowców. Rosencranz, który szedł z tryumfem ku stanowi 
Mississippi, od czasu jak cofnął się do Chattunooga nie miał 
sposobności odzyskania pozycyi. Burnside trzyma się we 
wschodnićm Tennessee, bo ludność miejscowa zdaje się być 
cała za Unią. W Charlestonie napotkano świeżo na takie 
trudności, że flota oblegająca nie śmie się posunąć dalćj, ztąd 
zł to znowu bankierzy cenią 50 procent tj. za jeden zielony bi­
let i pół ledwo dadzą złotego dolara.

Karge znowu wszedł do służby jako pułkownik 2 pułku 
New Jersey, niewiedzieć co mu się stało, ale w postępowaniu 
swojćm przybrał taki system, że go zwać poczynają Mura- 
wiewem,

Dnia 1 października zmarł nagle w New-Yorku, niejaki 
Grodzki, zostawił gotówką 8000 dolarów, w depozytach i w pu­
blicznych papierach; administracya miejska włożyła areszt na 
summę, którą jeśli prawdziwi spadkobiercy o nię z dowodami 
się nie zgłoszą, zabierze sobie po pewnym czasie na swój uży­
tek. Wedle wszelkiego podobieństwa Grodzki pochodzi 
z Księstwa. Wiele czasu do stracenia nie ma, a dowody po­
krewieństwa powinny być poświadczone przez ministra ame­
rykańskiego w Berlinie. Familia może dostać po opłaceniu 
kosztów, wydatku pogrzebu, podatku miejskiego i nowo utwo­
rzonego podatku od sukcesyi przez rząd Zjednoczonych Sta­
nów, zresztą osoby upoważnionćj do chodzenia około interesu, 
z jakie półósma tysiąca, jeźli nie wpadnie w ręce czuwających 
tu na sukcesye zagraniczne.

Ostatnie wiadomości.
Dzień. Nar. z 1 ¡listopada donosi o pojawieniu się 

wLubelskićm dwóch nowych oddziałów. Wiadomość ta 
zdaje się być w styczności z telegramem z Lwowa z tejże sa- 
mćj daty w Wiedeń. Presse, który opiewa, iż w nocy z 28 na 
29 p. m. pojawił się około Przewodowa oddział ochotników 200 
piechoty i 50 kawaleryi liczący, nocy zaś następnćj w powiecie 
uniowskim oddział z 70 pieszych i30-konnych złożony, które 
to oddziały miały zamiar połączyć się z Krukiem. Przy tćj 
sposobności władze austryackie ujęły w bełzkim powiecie 30 
ochotników, w uniowskim 40, i skonfiskowały dużo przyborów 
wojennych.

Lemb. Ztg dowiaduje się, iż 30 p. m. wkroczył koło Ko- 
ściaszyna(?) w Lubelskie oddział, o którym telegraf Pres sy 
powiada, że liczył 400 ludzi, lecz nie uzbrojonych.

Wiadomości miejscowe i potoczne
Poznań, 3 listopada. W zeszły piątek (30 października) przy­

prowadzono znowu 5 ochotników z Gnieźnieńskiego, którzy podobno 
mieli zamiar udać się do Królestwa. Przyprowadzili ich żołnierze 
z 21 pułku pomorskiego i oddali policyi. Posn. Ztg. powiada, że 3 
z nich są z Poznania a dwaj z sąsiedniego powiatu.

— Ściganego listami gończemi za przygotowawcze czynności do 
zdrady stanu Romana Pilaskiego schwycono w Bonn i przyareszto- 
wano.

— Członek izby poselskiej świeżo wybrany, p. sędzia Motty 
w Poznaniu, odebrał wczoraj o swym wyborze następujące nwiado- 
mienie, które tu tłómaczymy po polsku wedle Ostd, Ztg:

„Na dzisiejszych wyborach powiatów babimostskiego i szamotul­
skiego większość złożona głównie z Polaków i Żydów, wy­
brała Pana na posła. W przeciągu tygodnia powinieneś Pan mi 
oświadczyć, czy przyjmujesz wybór, a jeżeli tak jest, masz mi złożyć 
dowody, że możesz być wybranym. Szamotuły, 28 października 1863. 
Komisarz wyborczy, baron Masenbach. Do sędziego powiatowego 
pana Motty w Poznaniu. Nr. 6577.“

— Dotychczasowy sędzia powiatowy dr. Gahbler w Pile i asesor 
Sus mann w Łubczycach, na Szląsku (Leobschutz) zamianowani rzecz­
nikami w obwodzie sądu Szubskiego a zarazem notaryuszami w obrą­
bie sądu apelacyjnego bydgoskiego z przeznaczeniem mieszkania 
w Szubinie.

Z pod^Leazna, 30 października. Wybory dwóch połączonych 
powiatów Wachowskiego i krobskiego wypadły w Lesznie dla narodo­
wości polskiej pomyślnie. Polacy rozporządzali 261 głosami, Niemcy 
217 głosami. Obraliśmy posłami jednogłośnie ks. prób. Respądka, p. 
Stanisława Stablewskiego i pana doktora Metziga. Pomiędzy 
Niemcami stronnictwo feodalne liczyło 27 głosów, i jeszcze niezgodnie 
głosowało, liberalne 190 głosów. Ministrowie p. Bismark otrzymał je­
den głos, hr. Eulenburg 22 głosy, landrat Schopis 19 gł., dr. Veith 
księgarz z Berlina 173 gł., oficer v. Łuck 191. Jako kandydat nie­
miecki figurował także jakiś chłop niemieeki Wojtscheske z wschow- 
skiego powiatu, katolik. Był to pomysł, który nie udał się. Niemiecki 
lud katolicki z Wachowskiego głosuje zawsze solidarnie z Polakami; 
żeby go odciągnąć od nas, podstawiono'mu tuziemca, tymczasem im­
prowizowany Wojtscheske miał ledwie 5 głosów. P. doktora Metziga 
obraliśmy, aby mu okazać wdzięczność za jego niezmordowane litera­
ckie prace w języku niemieckim na korzyść Polski podejmowane,
i podać sposobność do przemówienia na sejmie w imieniu bezstronnych 
Niemców poznańskich w naszej sprawie. Było to zresztą ustępstwem 
dla obywateli wschowskich, którzy go koniecznie tą rażą posłem mieć 
chcieli.

W Ameryce, gdzie układają psów dó tropienia ludzi po lasach, 
dokąd ci się schronili, te.az używają nieszczęśliwi zbiegowie różnych 

l fortelów dla uniknienia swych prześladowców. I tak kładą w buty ce- 
j bule, pieprz hiszpański i podobne aromatyczne przedmioty, aby węch 
! psów zmylić. Możeby sadło wilcze było środkiem najskuteczniej­

szym.
j - Łotewskie gazety. Piśmiennictwo łotewskie, zaniedbane 

i ubogie, nie przeslaje jednak powoli się wzmagać, co pozwala wnio­
skować, iż Łotysze coraz więcej nabierają ochoty do książki. W roku 
bieżącym, organ tego ludu prostego w Kurlandyi i Inflantach, gazeta 
łotewska: Latweeschu Awises wespół z dodatkiem Zella Boe- ’
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dris wychodzi w 4690 egzemplarzach, sam zaś dodatek osobno ma 
400 prenumeratorów; ogół więc bezpośrednich czytelników, nielicząc 
przechodzenia gazety z rąk do rąk, wynosi 5090 osób. Gazeta wspom- 
niona redaguje się w Mitawie, a dodatek do niej w Inflantach. Oba 
pisma połączyły się z sobą w roku przeszłym.

— O toalecie cesarzowój Eugenii przy wielkim uroczystym obie- 
dzie w Madrycie podaje La France niektóre ciekawe szczegóły. Jej 
Cesarska Mość miała przy stole niebieski birecik aksamitny z potrój­
nym rzędem wielkich dyamentów i białą kokardą w środku z wspa- 
niałemi dyamentami; od biretu zwieszały się z tyłu dwie niebieskie 
wstęgi aksamitne także z dyamentami, przy których po każdej stronie 
umieszczone były cztery sprzączki dyamentowe. Suknia była bramo­
wana naokół tiulem srebrnym z szerokiemi niebieskiemi wstęgami 
aksamitnemu Dołem znąjdował się garnitur w formie girlandy z trzech 
rzędów piór i pluszu. Na balu miała cesarzowa skromną białą suknią 
tiulową, na głowie dyadem ze szmaragdów i dyamentów, w ka- 
żdój zausznicy wspaniały dyament a za uchem róże dyamentowe. Kró­
lowa hiszpańska miała do stołu białą suknią morową, dyadem z du- 
żemi perłami i dyamentami i takiż naszyjnik. Ną balu ukazała się 
królowa w białój sukni tiulowój z potrójnym łańcuchem dyamentowym 
na szyi i z dyademem o niezmiernie wielkich dyąmentach.

— Dawne pieniądze. W Starćj Budzie, dobrach obywateli 
Kamieńskich w powiecie Zwienigrodzkim znalezioną została przez 
włościan tamecznych podczas kopania ogrodu znaczna liczba starych 
pieniędzy srebrnych i dwa kawałki nieobrobionego tegoż metalu. 
Uniwersytet kijowski mając to sobie- oddanóm do rozpatrzenia, wybrał 
z pomiędzy tych monet d!a zakupienia do swego gabinetu 31 sztuk; 
resztę zaś pieniędzy w liczbie 1078 sztuk oraz dwa wspomnione ka­
wałki srebra napo wrót odesłał. Szkoda, że przy takich doniesieniach 
posiadający możność tego nie udzielają wiadomości o epoce wybicia 
monet i ich nazwaniu.

33,191 36,014 
41,991 42,584 
55,569 61,834 
72,763 73,098 
86,045 86,651

Berlin, 2

37,202 37,435 37 470 37,636 38,234 40,836 41,625 41,692
43,268 43,678 41,346 46,922 49,827 53,053 53 172 54,784
62,640 63,667 64,715 65.014 65,245 67.123 69,829 70,546
73,510 74,810 77,578 79,003 80,241 80,297 83,142 83,145
86,740 89,487 89,641 93,044.
listopada 1863.
Król, jeneralna dyrekcya loteryi.

—%„, maj-czerw. 11% tal. pł. Olój lniany: IDO funt, bez ber>,‘
w miejscu 15% tal. pł. Ok i ta: 8000°0 Trał, w miejscu "
beczki 14'%,—%, list.-gr. i gr.-st. 14’/,—'/,, st.-luty 14%„ kw-a 
14%—15’/,„ mai-cz. 15%—•/,.— ’/., czerw.-lin. 15%—’/. tal. nł ,

7„ list.-gr. i gr.-st, 
15%— %,—’/( 

powiedziano: 37,000 cent żyta. 
Wrocław, 2 listopada

Przy dzisibjszem dalszóra ciągnieniu 4 klasy 128 król, loteryi kla­
sowej padła główna wygra a 30,000 tal. na nr 71,366, 2 wygrane po 5000 
tal. na nra 22,902 52,282,$3 wygrane po 2000 tal na nra 21,929 73,195 
73,441.

43 wygrane po 10 0 tal. na nra 3872 4745 5221 6238 6932 9537
11,984 12,684 13,264 15,705 17,790 21,726 24,075 29,145 31,282 32,053
33,452 34,742 35,514 35,576 36,634 46,972 47,278 49,102 49,759 50,697
53,539 54.305 54,509 59,979 62,767 62,816 63,068 75,687 76,745 76,746
81,373 82,119 82,797 85,916 90,009 93,912 94,526.

44 rygrane po 50) tal. na nra 2848 7587 7908 8298 10,460
11,248 12,098 13.742 16 041 21.367 23,409 25,090 26,087 26 783 26,946
27,515 32,408 39,429 40,720 42 870 44,278 48,353 49,601 49,971 50,750
51,154 56,624 57.421 58,171 61,634 67,879 67,939 68 491 68,576 75,813
76,310 77,887.78,783 78,946 79,427 81,800 88,744-90,836 91,047.

73 wygrane po 20Q tal. na nra 611 1972 3297 3536 3730 3796 
5829 6643 8000 9549 b82S 11,825 13,056 14,895 15,840 16,516 17,102
17,803 19,378 19,693 19,897 21,454 23,725 29,587 30,601 31,014 32,902

Nowy Gniotownik

tych. Działanie takich walców jest dokładne 
i nader spore. Cena 60 tai.
[32^5 i Fabryka machin i lejarnia 

SI. Cegielskiego W Poznaniu.

Posada ogrodowego w Łaszczynie już jest
[3263]

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 2 listopada.

Papiery praskie. | j aSo j pła­
cono.

Pożycz, dobrow..............J 4% i 101'/,
— rząd. 1859...............  5
— 50, 52 konw. 4%'

54, 55,57,50 4'/,
“ ń *8
— prem.lc 

Obt^flłng., skarb..

Listy zast March.., 
— Prus Wach.....

Pomor..

W. Ks. Pozn...,..„ 
- — (nowe]

— Szląskie........
— gwar. B...... .......
— Prus Zach.....

- rent. March.........
- Pomor...... .—
- W. Ks. Pozn.......
- Pr. Ws. i Zach..
- Nadreńskie...........

Saskie.....................

Psplefy sagranlcine.
Austr. ifiót&łh,.
— Pot naród............
^- Obligi 250,

Bosy. 5 poży. Stiegh.
— " 6 /..........

Rosy. po*, angiel........

4V,
3%
3’/,
3%
3%
3%
4
3’/,
4
4
3% 
4
3V,
3%
3’/,
4
4

, 5 
; 5 
ł5
; 4 
Í5 
i 5

122

66’/,'

82%
86%;

91% i

Przybyli do Poznania.
Dnia 3 listopada.

BAZAR Wł. dóbr Sezaniecki z Boguszyna, Bronisz z O oczna, Ko­
szutski z Wargowa, dr Lawicki z Żerkowa, ks. dziekan Danielski 
z Cerekwicy.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Moliński z Połaże.jewa, Stinowski 
z Kijowa, urz. gosp. Leuszner z Babina, gosp. Kierski z Goli, cu­
kiernik Ekardt z Gostynia, agr. Dembowski z Miłosławia.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hr. Miączyćski, guwern. Lobe z Pa­
włowa, kapitalista Pruski z Żegocina.

STERNpi HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Rogaliński z Cerekwicy, 
Radzimińska z Dziechowic, kupcy Heyden z Berlina, Henkel z So­
lingen, prof. Bender z Linz, porucznik i wł dóbr Lieber z Kró­
lewca.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Scheller z żoną z Maniewa, Heicke- 
rodt z Pławiec Radzibor z N. Latzig, Chosłowski z żoną z Ulanowa, 
Brodewska, kapitalista Gregor z Pawłowa, Langorbek z Wrześni, 
geometr Wiesmann z Wrocławia, budowniczy Laue z Obornik, sio­
stry Werthheim z Mur. Gośliny.

’/„ st.-luty 14 
.-lip. 15.%—%

piękna śred.
sgr. śgr.

65 67 63
59 61 57
45-47 44
39-40 37
28-29 27
52—55 51

PoślsłLpot 
igr itA 

55-60
53-55 
40-42 
93-35 
25-26 
48... 50

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep zimowy: 212—202—194 sgr. za 150 fntbrutto,
Rzepak: 204—192—182 sgr. za 150 fht. brutto.
Rzep latowy: 176—166 152 sr. za 150 f br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poślednia 10—' 
średnia 11%—12%, wyborowa 12% -13%, najpiękniejsza 13'/.-i 
tal. pł. Koniczyna biała poślednia 10—12’,',, średnia 3% 
wyborowa 16%—17%, najpiękniejsza 18—19 tal. pł. Żyto: 2L 
funt wyp. 4000 cent, na list, i list.-grudz. 32% ż d,, gr.-st. 32% Łli 
sty.-luty 83% żąd,, kw.-maj 34%—34 tal. pł. Pszenica: na R ’
47’/, tal. żąd. Jęczmień: na list 35% tal. żąd. Owies na li

Wiadomości laaiidlowe.
StowanysieBie kupieckie w Posaariiu.

Dnia 3 listopada,
Żyto wyp. 150 węcpli, na list, i list-gr. 29’/„ gr.-styoz. 

301',, stycz.-luty 31%, lnty-marz. 31%, na odstawę wiosenną 32%
;~-l "pł. O "wyp."6000 kw.,
13%, luty 13* „ marz. 13",„, kw. 14

Berlin, 2 listopada. Pszenica: 3, % ¿¡i «- "dejs • £0--00
sal. pł. wedle jakości. Ży 2100 funt, nowe 38%—39%, z ko­
lei, 39 :e składu, na list.-gr. i gr. st. 34%—35'/, 35, sty.-luty 35'/,— 
%—%, na odstawę wiosenną 36%—•//—%, maj-czer. 37’/, tal. pł. 
Jęczmień: 1750 f. wielki, 32—38 ta), pł. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 22—23%, 49—50 f, march 23 z kolei, na list. 22'/,, list- 
gr. 22, na odstawę wiosenną 22%. czer-lp. 23% tal. pł Groch: 
25 szefli do gotowania 42—48 tal. pł. Rzep: 84—87 tal. pł. Rze­
pak: 82 — 85 tał. pł. Uiój i:'cpso wy 100 f bez beczki w miejscu

na list, 
pł.

13%, gr. 13%, stycz.

i«i.

I»
i

:azr
8.

-34’',, kw.-maj 36 tal. pł. Rzep: wyp. 5Ô0 cent, na list. 98% 
tal. żąd. Olój rzepiowy: w miejscu 11%, na list. Il’/,,—1 (¡ja 
,gr. 11’/,—%, sty.-luty 11% pł, kw-maj 11'/, tal. żąd. Okov-.R, |lo [

’ ~ dnia

wyp. 63,000 k., w miejscu 13%—’/,, na list i list.-gr. 13% %, gr..
13%, sty.-luty 13%, kw.-maj 14' „ maj-czrw. 14’ 3 tal. pł.

12, na list. 11% list.-gr. 11%—%, gr. st. 11%—%, kw.-maj 11’/,

Pokój z meblami jest do wynajęcia plac 
Wilhelmowski No. 3. [3256]

W Lwówku pod Pniewami w dniu 17 listo­
pada 1863 o godzinie 2 po południu w hotelu 
p. Werchan będą, wydzierżawiane austerye 
dominialne, jako to:

bio iSzczecin, 2 listopada.
85 funt, żółta, w miejscu 
53'/,, list.-gr.53%, na <
56’/,—57 tal pł. Żyto: wyższe ceny. 2000 funt 36'/,—38, na lisCZ P1 
34%, list. gr. 34%, na odstawę wiosenną 35'/,—36- ’,,, maj-czenwc 
36%, czerw.-lip. 37% tal. pł. Jęczmień: 70 funt, march. w mieju 
30'/, —32%, pom. 29 tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu 11’/,,—: u 
na list. 11’/,,, list-gr. 11%, kw.-maj 11% tal. pł. Okowita: w u»® 
sou bez beczki 14’/3,—’,,, —’/„ z beczką 14%„ na list. 14%, gr. ljikpt 
sty.-luty 14, na odstwios. 14% tal. pł. Olej lniany: w miej« te 
z beczką 16%, na list. 13'j, tal. żąd. Zameldowano: 50 węcpli

Na giełdzie. Pszenica: wyżsźe cesl!, 
49—54%, 83—85 funt, żółta, na

55’ , 56 -
lii

maj-czi

żyta i 300 cent, oleju lnianego.

;e.?.ics 125—128 fnt. wagi hol,..,,, 
łót. wagi celnój) 44—46 talfu 

tal. pł. Żyto:

Bydgoszcz, 2 listopada.
(81 fnt, 25 łót—83 fn. 24 
126—130 fnt. 46 - 48 tal., 130—134 fn. 48—52 
120-125 fnt, (78 fnt. 17 łót. 81 fnt. 25 łót.) 30—32 tal pł. Je. 
czmieó: w. 30—32,. drobny ?5 28 tal. pł. Owies: 25—26 sgr. n 
szefel. Groch: do got. 32—35 tal., na paszę 30—32 tal. pł. Rze;
83 tal. Rzepak zim: 85 tal. pł. Okowita: 8000% Trał, 14% tal, 
pł. Ziemniaki: 13—15 sgr. za szefel. Masło: 11 sgr. za ftmt “!re
Jaja: 18 srg. za kopę. jjel

«

1) pod No. 21 w Rynku, którą teraz p. Eder 
dzierżawi,

2) pod No. 34 w Rynku, którą teraz ,p. Ste­
fański posiada i

3) pod No, 41 naprzeciwko Fary, na którój 
dotąd p. Abraham Simon jest. [3259]

Warunki w terminie przedłożone będą. 
Dominium Posadowo, d. 1 listopada 1863.

Guwerner Polak, mogący przysposobić ucz­
nia do wyższych klas gimnczyalnych, znajdzie 
zaraz umieszczenie. Bliższe wiadomości ni 
listy frankowane pod adr. L. W. w Łabiszynie^^y 
poste restante. " [3258]

Do mojej
Wypożyczalni muzy kallo w,

«1. Pólwiejska No. 7, 1 piętro, obok kościoła św. Piotra,
która tylko dobre i SSCfjWUjyCC utwory muzyczne każdego rodzaju i w bardzo 
wielkim dob.rże obejmuje, mogą codziennie abonenci przystępować. [3264]Poznań. 0, Ed, Pathe.

Wina węgierskie,
Skład mój win węgierskich uzupełniłem 

przez znaczne zakupna na "Węgrzech i polecam 
takowe w rozmaitych gatunkach po cenach* 
umiarkowanych.

Poznań, Stary Rynek No. 6.
(3243) Antoni Pfitzner.

ucy
i

weź
g'

pt(
ta
IStj

Drugi transport ziarnistego prze- ¡tj 
uêi 
■i

dniego kawioru, świeże elbl.
minogi i węgors marynowane
go odebrał i poleca A. ReiMlS, 

[3261] Szkólna ulica No. 11.

Chemicznie czyszczony (rzepiowy) 
' "olej do palenia

0» ez kwasu siarczanego) 
stóaowny misnowicie do moderatorów, poleca po 5 sgr. funt, a biorącym 10 fun­
tów razem po 4% sgr. raflnerya oleju Adolfa Ascha

[3262] ul. Zamkowa 5.

Polak, obligi skarb......
ii — Cert A 300 zŁ. 
I] - — B. 200 zł.,
¡i — Lis. ». n. w R. S. 

Oh. estk. 600 zł.-. 
Pieniądze.

104% Frydrychsdory
98% ¡Lnjdory,

101'/,!Złota, funt. cel.. 
101% Srebra; — dito 

3askio bil. kas..
iNiem. banku..<.

płat- w Lipsku 
jAustr. bank........

85%{]Polskie bil, bank.
95% | Diak. bank, od weksli 
89%

100 i]; Akcye keleł iel&jnyeh.

%
.**-dano.

pła­
cono. %

73
90

88%

113’,,

— IIBerl. Tow. hand.......
— ¡¡Gdański bank, pry w..
22% jDysk. Udaiał kom......
84 ¡Gota bank, pry w........
— ¡‘Hanow. dito............ ....

ijKrólew. dito..................
■¡¡Lipsk. Stów. kred.....

110%'|Magd. bank. pryw..
461

29

89%
89%
89%

99%

99%
88%
93’/,

Pomor. bank rycer.. 
Pozn. bank. prow.... 
Prusk. udz. bank..
Sriijak. Stow. bank..

Akcje przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel......

Dom. Boguszyn pod Książem ma na spf , 
daż S5.OO© «loltræe [wypalonej 
dacio wki. [3266

.Sprzedaż Baranów:
z mojój owczarni zarodowej Negretti r zp,: 
cznie się 'w roku bieżącym dnia 11 listopada, 
czóm niniejszśm uniżenie donoszę.

Woltersdorf p. Freienwalde w Pomeranii.
[3257] iSSerc.ker.

¡plo
ist

obi

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

— jBerhn-Anhalt.
97%'lBerlin-Hamb......... .
95% :] Berh-Pocsd.-Magd. 
93 % i Beri.-Szczecin.........
— hWrocŁ-Freib...........
85 j — najnow..........
95 /Brzeg-Niskie...........
97% " Koźlo-Bogu w in......
97% i — pierwot.
96%'

Dolno-Szl.-Maręl) — 
Dolno-Szł. kol, pob.

pierwot..........
Półn. Fryd.-Wiih.... 

i.Gómo>8zl. A. i C...
— — Litt. B ......
72% Opol-Tamow'c... J.. -

Stórogr.-Pożs.........

97% 
97% 
98 1 
98%

91% Akcje bank. 1 kredyt.
Beri, Stow, kas,............

4
4
4
4
4
4
4
4

?
4
4
5 
4

3%
3%
4

3%

134%

87

154
140%

4% Minerwy Szląskiój..
Concordia..................
Magd, assek. ogn.

154 
121 
187'/,]

Obligacje i prawem 
pierwszeństwa.

131%|BerL-Aąhalt..................

i!Berl.-Uamb.,ii..........
! - II. Em.............

55

100%j -

'¡Berl.-Pocz.-Mag. A.. 
¡I — Litt. C..............

— 6 —Litt, D..........
96%! Borh-Szczecin........
— 3 — U. Em...........
— ¡fKoźlo-Boguroin......
60%j — HL Em.. .
— «Dolno-Szl.-March .
— — konw en...........
58%'î — — HI ser!,.

............ y-y ser....
żPółn.-Fryd-Wilh.... 
iGórn.-Szi. Litt. A., 
i; — Litt. B.........116

*»?£!P,?W5 ¿ r<t » Rft w ’

/i
A%
4’/,

4

4%
4%

4
4

4%

4
4
ł’/,

4
3%

I H-
dano.

pła­
cono.

109 —
— 100
— 99%
— 92
— 99’/,
— 100
— 78
91 —
— 94/.
97

126%
—■ \ 101%

99
— 23%

340
1

j
98

100%!
99

i __
i — 95’/,

—

¡ 94%fr

i — ‘ 96%!
96’/, — n
96

100%

-
-

%
’a-

dano.

Lit. D...........
Lit. E........
Lit F..........

Siarogr.-Pozn........
— H. Em..........

KURS GIEŁDY W"
dnia 2 listopada. 

Papiery I pieniądze.
Dukaty. ...........
Frydrychsdory.............
Lujdory............... .. .......
Polskie bil. bank........
Aust. banknoty..........
Nowa Waluta Aust..., 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list zastaw..

nowe...... .
nowe...................
Listy Rent.......

Szląskie list, Zast..... 
nowe Lit, A,....
nowe...................
Lit, B............ .
Lit. C.................
Listy Rent.......
Oblig. pro w.....

Polskie Listy Zast....
- nowe Emis......
- Obi. skarb..........
obL cząstk. k 500 zł.

Austr. pożyczk. naród. 
Minerwy akcye....
Szląski bank,....

- - tow. assek. ogu.
Akcje Szląśk. kelel żel.

Fceiburg......... .................
- now. Emis............
- obi. z praw, pierw.

pła­
cono. %

»n-
¿ÄH0.

ph-
«ono.

Lit. A. i C. 3%
4%
4

3%
3%

4
4

U/,

154’/,
141%
96%

83'/,
59%

75%

79'/.

W, 
- ‘ty

bel
i«.

55',

74'/,

78’/,

Górno Szl.
— LitB..........................
— obi z pr. pierw.....
—  .................Lit. D
— ..................... Lit. E
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